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pierwszej eskadry. Należą do niej okręty wojen­
ne: „Vittorio Emanuele44, „Regina Elena44, „Roma44 
i „Napoli44, tudzież krążownik torpedowy „Agor- 
dat44. Druga dywizya, którą dowodzi kontradmirał 
Presbitero, składa się a krążowników pancernych 
„Pisa*, „Amalfi" i „San Marco14, tudzież z krą­
żownika torpedowego „Partenope14.

Druga eskadra znajduje się pod rozkazami 
wiceadmirała Amero d’Aste Marcello, który jest 
zarazem szefem I-ej dywizyi tej eskadry. Do tej 
dywizyi należą okręty wojenne: „Regina Marghe- 
rita44, Beuedetto Brin44, „Amiralio di Saint Bon44 
i „Emanuele Fileberto". Druga dywizya pod wo­
dzą kontradmirała Tbaon de Rerel obejmuje krą­
żowniki pancerne: „Giuseppe Garibaldi44, „Vare- 
se“, „Francesco Feruccio44 i „Marco Polo44, a wre­
szcie krążownik torpedowy „Coatit".

Floty la torpedowców pod wodzą ks. Abruzzów, 
którego flaga powiewa na krążowniku parcernym 
„Vettor Bisani44, ma dodany do niej okręt macie­
rzysty dla torpedowców „Lombardia44. Razem peini 
służbę 15 kontrtorpedowców, 23 łodzi pełnomor­
skich, 4 łodzie I-szej klasy, 21 łodzi II klasy, wre­
szcie 5 łodzi podwodnych. Łodzie podwodne stoją 
stale na kotwicy w Wenecyi. Prócz tego dwa kontr- 
torpedowce i sześć lodzi pełnomorskich odkomen­
derowano do Trypolisu.

Dalej pod miastem Trypelisem stoi na kotwi­
cy krążownik pancerny „Carlo Alberto44, pod Homs 
krążownik pancerny „Marco Polo44, pod Tobrnkiem 
krążownik „Etna44. Pvd Tobrukiem znajdują się 
także parowce węglowe „Bronte14 i „Sterope44, tu 
dzież okręt warsztatowy „Vulcano“. Stale krążą 
wzdłuż wybrzeży trypolitańskich krążowniki po­
mocnicze : „Palermo44, „Catania44, „Messina44 i „Si- 

racnsa44.
Na morzu Czerwonem, znajduje się oddział flo­

ty pod wodzą kapitana okrętowego Cerrina i obej­
muje dziewięć małych krążowników tudzież cztery 
kontrtorpedowce : „Garibaldino44, „Artigliere44, „Ber- 
sagliere44 i „Granatiere44.

Jak widzimy, flota włoska, biorąca udział w 
wojnie, przedstawia bardzo znaczną siłę. Pod wzglę­
dem wartości bojowej jest pierwszorzędną, co przy­
znali jej nawet Anglicy.

Katastrofa „Titanica44.
2513 ofiar!

Wszystkie wiadomości o przebiegu kata­
strofy, o scenach, które się rozrgrywały na „Ti­
tanicu44 po zderzeniu się okrętu z górą lodową, są 
tylko domysłami i dowolnemi kombinacyami, 
Jedyni żyjący świadkowie katastrefy w liczbie 
705 ludzi jadą na okręcie „Carpathia44 do Nowe­
go Jorku — i zawiną do portu w nocy z czwar­
tku na piątek. Dopiero wtedy dowiemy się o szcze­
gółach wypadku.

„Carpathia44 nie odpowiadał
„Carpathia44 nie dala bowiem dotychczas ra­

diotelegraficznych odpowiedzi na pytania co do 
przebiegu katastrofy, podała tylko Ilość uratowa­
nych osób. Wojenny krążownik „Chester" doniósł 
radiotelegraficznie: „Carpathia44 nie odpowiada na 
zapytania, przypuszczają, że uratowany i na „Car­
pathii44 znajdujący się prezydent White Star Linę, 
Israail dał rozkaz, aby nie udzielano żadnych szcze­
gółów o katastrofie. Ismail natychmiast wraca 
z powrotem do Anglii. White Star Linę porozu­
miała się ze szpitalami o ambulanse dla chorych. 
Kilka telegramów wskazuje, że wielu rozbitków 
z powodu wzruszenia rozchorowało się; niektórzy 
nic nie wiedzą, że icb rodziny potonęły.41

Departament marynarki otrzymał też depeszę 
od krążownika „Salem44, nadaną wczoraj o godz. 
8 rano: „Nie mamy żadnej wiadomości od „Car­
pathii44, chociaż porozumienie zapomocą telegrafu 
bez drutu jest możliwe. Wprawdzie „Carpathia44 
daje znaki, ale nie odpowiada na postawione 
pytania; nie możemy sądzić, aby nasze zapytania 
nie były rozumiane.44

Więc dotychczas jeszcze nie są znane żadne 
szczegóły, prócz listy pasażerów uratowanych i 
kilku telegramów, które nadeszły do krewnych i 
przyjaciół z doniesieniem, że znajdują się w zu-

Wśród nocy I lodów: Pierwsza
pełnem bezpieczeństwie. „Carpathia44 nie dała do­
tąd sprawozdania.

Przybycia zaś „Carpathii" oczekują w N. Jo<ku 
e g. 1 w nocy wedle czasu amerykańskiego. Do 
piero zatem w sobotę będziemy mieli w Europie 
autentyczne wiadomości o przebiegu katastrofy. 

2513 ofiar.
Dzienniki nowojorskie przynoszą obecnie nowe 

wiadomości, z których wynika, że liczba ofiar ka­
tastrofy „Titanica44 wynosi 2513. Na okręcie było 
mianowicie 2500 podróżnych i 860 załogi, zaś na 
okręcie „Carpathia44 znajduje się tylko, o ile do­
tąd wiadomo, 705 rozbitków z „Titanica".

„N. Jork American" zamieszcza depeszę, otrzy­
maną telegrafem bez drutu z doniesieniem, że ka­
pitan „Carpathii" wie z pewnością, iż prócz tych 
osób które znajdują się na „Carpathii44, nikogo 
więcej z „Titanic" nie uratowano.

Głosy prasy.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Prasa do-

I ostatnia jazda „Titanica14.
maga się uchwalenia ustawy, aby żadnym okrętom 
nie wolno bjło zawinąć do portów amerykańskich, 
jeżeli nie wykażą się odpowiednią ilością łodzi ra­
tunkowych, któreby mogły pomieścić wszystkich 
podróżnych danego okrętu Oprócz tego domagają 
się dzienniki wydania przepisów co do wyznacza­
nia ruty dla okrętów w poszczególnych porach ro­
ku i wyposażenia okrętów w aparaty Marconiego. 
Prasa atakuje Towarzystwo White Star Linę, za­
rzucając mu, że ogłoszenie pierwszej fałszywej wia­
domości o ocaleniu wszystkich podróżnych było 
tylko manewrem giełdowym.

śledztwo w sprawie katastrofy.
Nowy Jork. Senat przyjął bez dyskusyi bil, żą­

dający gruntownego śledztwa w sprawie katastro­
fy „Titanic14 i wzywający komiByę senatu, by we­
zwała potrzebnych świadków, a w razie konieczno­
ści przedsięwzięła kroki, aby zmusić ich do zja­
wienia się.

Londyn. Dzienniki keustatują, że „Titanic* miał

Wspaniałość urządzeń wewnętrznych „Titan ca“. 
Schedy do kajut. Sala jadalna. Sala gimnastyczna. Pływalnia na okręcie.
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ogółem 20 łodzi ratunkowych, a zatem więcej, niż 
wynosi minimum ustawowe. Ustawa jednakże po­
chodzi jeszoze z r. 1894. Na pokładzie „Titanic" 
znajdowało się 2 300 osób, podczas gdy łodzie mo­
gły zabrać tylko 1.200.

Londyn. Król angielski wystosował de prezy­
denta Tafta następującą depeszę: „Jest potrzebą 
serca królowej i moją, zapewnić pana i naród 
amerykański o wielkim bólu, jaki odczuwamy z po- 
wodH okropnej utraty tylu istnień ludzkich z po 
śról obywateli amerykańskich i moich poddanych 
przy zatonięcia okrętu „Titanic". Obydwa kraje 
nasze tak ściśle są związane ze sobą węzłami 
przyjaźai i braterstwa, że cios uderzający w jeden 
z nich, dotknąć musi i drugi. W obecnem nie­
szczęściu, od którego serce się krwawi, oba kraje 
równie są dotknięte".

0 marszałkostwo Galicyi. 
Szanse eksc. Korytowsklego. — Stanowisko pre­
zesa Koła dra Leo. — Rusini. — Namiestnik za 

eksc. Abrahamowlczem.
Zgodne doniesienia ze Lwowa potwierdzają, że 

hr. Badeni zawiadomił namiestnika Bobrzyńskiego 
o swoim nieodwołalnym zamiarze złożenia buławy 
marszałkowskiej. Przyczyną tego postanowienia jest 
nie tyle stan zdrowia marszałka ile względy na­
tury politycznej.

Hr. Badeni patrzy pesymistycznie w przy­
szłość. Z jednej strony antagonizm polsko-ruski, 
a raczej brutalność Rasinów, którzy mimo okazy­
wanej im przez marszałka względności, metody 
gwałtu nie chcą zaniechać — a z drugiej strony 
konflikty partyjne w obozie polskim — wytwo 
rzyły położenie, z którego hr. Badeni jest nieza­
dowolony i z którego nie widzi gładkiego wyjścia. 
Nie chce tedy brać odpowiedzialności za dalszy 
rozwój wypadków i woli się usunąć. (Lato spędzi 
u siebie na wsi, a w jesieni pojedzie do Mentony, 
gdzie podobno nabył willę)

Z ustąpieniem hr. St. Badeuiege należy się te­
dy liczyć jako z faktem bliskiej przyszłości.

Z osobistości, mogących kompetować o mar- 
szałkowstwo, dwie wysuwają się na pierwszy plan: 
eksc. dr W. Korytowski i eksc. D. Abraha­
mów i c z.

Nie ulega wątpliwości, że dr Korytowski 
na stanowisku marszałka z miejszemi miałby do 
walczenia trudnościami, niż eksc. Abrahamowicz, 
polityk bardzo zręczny, ale o barwie zbyt pronon- 
sowanej, podolskiej... Jakoż prezes Koła polskiego 
dr Leo, jak słychać, używa swych wpływów w 
kierunku poparcia kandydatury dra Koryt ow­
akiego. Także Rusini oświadczają się za drem 
Korytowskim (a poseł Trylowski wczoraj w Izbie 
posłów gwałtownie protestował „przeciw prowoka- 
cyi Rusinów, jakąby było zamianowanie Abraha- 
mowicza).

Natomiast namiestnik dr Bobrzyński 
popierał, przynajmniej dotychczas, swoim 
wpływem kandydaturę Abrahamowicza. 
Niebawem okaże się, czyje wpływy wezmą w Wie 
dniu górę. Szanse dra Korytowskiego uchodzą 
jednak powszechnie za znacznie większe od szans 
eks. Abrahamowicza.

Z krainy słońca i woni.
Ogród kwiatów, obejmujący sześćdziesiąt tysięcy 
mórg. — Fabryki perfum w Grasse. — Sposoby 
fabrykacyl. — Szmalec wieprzowy I kwiaty. — Se­

zony kwiatów.
Gdyby chodziło o wyszukanie rajskiej sceny 

dla grzechu pierworodnego, nie możnaby sobie wy­
obrazić wspanialszego sztafażu jak Rivierę fran­
cuską w okolicy Grasse. Pół dnia pieszo od wy­
brzeża Napoule, na którem leży urocze Cannes, 
w głąb Alp nadmorskich, n stoku śnieżnych u 
szczytu, a szmaragdowych n stóp gór, w amfitea 
tralnym wachlarzu, leży kraina przez Opatrzność 
przeszczodrze obdarowana. Trzydzieści dni tylko 
pochmurnych- w roku, a zresztą jedenaście miesię­
cy wiosny i niezbyt skwarnego lata zażywają mie 
szkańcy Grasse i okolicy.

Cała tą przepiękna okolica, a więc tak miasto 
Grasse, jak i wsie okoliczne St. Vallier, Marga- 
gnose, le Bar, Gourdon itd. stanowi jeden olbrzy­
mi ogród kwiatowy, kwitnący od stycznia do 
listopada, obejmujący obszar 60 00# morgów, na 
których rosną całe łany fiołków, żonkilii, drzew 
pomarańczowych, jaśminów, róż, tnberoz, lewkonii, 
hyacyntów, drzew migdaławych w najprzeróżniej 
szych kolorach i odmianach, wszystkie o bajecznej 
woni, która w skwarniejsze dnie upaja jak ha­
szysz i odurza nas, nieprzyzwyczajonych do tej 
orgii zapacha.

Dziewięć dziesiątych ludności tej szczęśliwej 
krainy — a samo miasto Grasse ma jej 20.000 — 
trudni się bądź to uprawą kwiatów, bądź oddaje 
się nie mniej miłemu zajęciu przetwarzania kwia 
tów na perfamy i pacbnidła dla całego świata.

Grasse i okolica to ojczyzna i fabryka per­
fum dla całej kuli ziemskiej, względnie środowisko 

przemysłu, wytwarzającego z kwiatów naturalnych 
surowce, czyli „les matieres premieres" — ie fa- 
brykacyi perfum dla całego świata.

Wszystkie ewe pierwszorzędne paryskie, czy 
angielskie, wiedeńskie czy warszawskie fabryki per­
fum muszą zaopatrywać się pośrednio, czy bezpo­
średnio w surowce swoje w Grasse

Ciekawym jest ten przemysł tutejszy, repre­
zentowany przez sześćdziesiąt olbrzymich 
fabryk, w których tkwi kapitał 200 milionów 
franków.

Cztery są sposoby wydobywania z kwiatów ma- 
teryi pachnących pod postac ą esencyi, olejku lub 
tłuszczu (wieprzowego smalcu) napojonego wonią 
danego kwiatu. Albo się kwiaty prasuje (espres 
sion) albo się destyluje w wodzie, albo też odbie­
ra się kwiatom ich zapach przez tzw. maceracyę 
czyli zetknięcie kwiatu z tłuszczem, a to albo na 
gorąco (maceration a cbaud) albo na zimno (en- 
fleurage). Ten ostatni zwłaszcza proceder jest bar­
dzo interesujący. Pachnące jaskry lub tuberozy 
dostają się na dobę w szklane pudełko na war- 
Btwę zwykłego tłuszczu wieprzowego, który ma 
szczególną własność wchłaniania woni kwiatów. 
Co dobę zmienia się kwiaty w każdem z tysiąca 
takich płaskich pudełek i to przez miesiąc lub 
dłużej, jak długo trwa sezon danego kwiatu. Tak 
nawoniony tłuszcz przechodzi następnie przez czy­
sty alkohol w odpowiednich mieszadłach i oddaje 
w zupełności woń temu ostatniemu — tak powstają 
esencye najróżnorodniejszych kwiatów i woni.

Szczęśliwi ogrodnicy tamtejsi mają żniwa jak 
rok długi. W połowio stycznia zbierają fiołki, ro­
snące w cienia stuletnich drzew oliwnych, a zbiór 
ten trwa aż do kwietnia i dochodzi w samem 
Grasse do 300.000 kg. rocznie.

Kwiat mimozy (mimosa dealbata) zbiera się od 
połowy lutego, w kwietnia następuje kwiat po­
marańczowy, dający esencyę zwaną Neroli — słu­
żącą do wyrobu wody kolońskiej, a w maju za 
czyna się gorączkowy sezon najważniejszych zbio­
rów: jaśminu, róży, tuberozy. Jaśmin zry 
wa się tylko nocą lnb przed wschodem słońca, aby 
nie uronić najprzedniejszej jego woni. Zbiór róży 
dochodzi tu do 2 mil. klg.

Wreszcie jesień późna dostarcza kwiatu aka- 
cyi (Acacia farnesiana) tak, że zaledwie listo­
pad i grudzień wolne są ud prac w pola i w o- 
grodzie.

Każda fabryka posiada jednego lub więcej in­
żynierów chemików, pracujących ciągle nad ule­
pszaniem metod i recept — płacąc za nie najlepsze 
ceny... jak za radium.

Co słychać w mleścte?
Zmiany w stosunkach dziennikarskich 

w Krakowie.
Ze strony dobrze poinformowanej piszą nam:
Podana wczoraj przez „Nowiny" wiadomość o 

sanacyi i reorganizacyi „Głosu Narodu" nie była 
zupełnie ścisłą. Książę biskup Sapieha pro primo 
nie posiada takiego majątku aby mógł sam przy 
stąpić do sanacyi zachwianych finansów wydawni­
ctwa chrzęść, spcł. dziennika; biskupstwo krakow­
skie zaś nie należy do intratnych, natomiast za­
równo obowiązki reprezentacyi, jak również inne 
obowiązki (n. p. otrzymanie małego seminaryum 
duch) wymagają znacznych funduszów; pro secun- 
do książę biskup pragnie naprzód dobrze rozpa­
trzeć się w lokalnych stosunkach, zanim podejmie 
jakiekolwiek dalej sięgające działania. Książę bi­
skup przeto w obecnej akcyi reorganizacyi „Głosu 
Narodu" udziału nie bierze. Natomiast p. Napie- 
ralski wydaca „Katolika" i ks Kądzioła 
przedłożyli właścicielom (udziałowcom) „Głosu Na­
rodu" ofertę nabycia tegoż dziennika — i wczoraj 
we czwartek wieczorem odbyło się poufne zgro­
madzenie udziałowców wraz z kilku przedstawi 
cielami duchowieństwa w tej sprawie, palącej już 
ze względu na trudności finansowe wydawnictwa.

Wydawca „Katolika" p.Napieralski oświad­
czył pod pewnymi warunkami gotowość przystą­
pienia do koasorcynm wydawniczego z kwotą 
pięćdziesięciu tysięcy koron. Oferta pp. Napieral- 
skiego i ks. Kądzioły została w zasadzie przez u 
działowców zaakceptowana. W przyszły poniedzia­
łek nastąpi definitywne załatwienie tej sprawy. 
Zaznaczyć jednak należy, że przy omawianiu 
szczegółowych warunków mogą się jeszcze 
wyłonić trudności osobistej i finansowej natury, 
które udaremnią albo odwleką tę wydawniczą trans- 
akcyę; nie jest to jednak prawdopodobne.

O mandat z Podgórza-Bochni- 
Wieliczki.

Wobec oczekiwanego powołania eksc. Kory­
towskiego w bliskiej przyszłości na stanowisko 
marszałka krajowego, wyłania się kwestya 
obsadzenia mandatu do parlamentu z okręgu m. 
Podgórze-Bocbnia Wieliczka, mandatu, który pia­
stuje dr Korytowski.

Jak słychać, o mandat ten zamierza abiegać 

się inż. Karol Kolie, dyr. szkoły ceramicznej, 
członek Rady miejskiej podgórskiej i członek Ra 
dy powiat, wielickiej, z przekonań demokrata, bio- 
rący żywy udział w życia publicznem, który w Pod­
górzu liczyć może na poparcie swej kandydatury 
także przez sfery robotnicze, a przynajmniej 
nie byłby tak zwalczany jak inni ewentualni kan­
dydaci.

W Wieliczce podniesiono myśl oferowania 
mandatu drowi Gałeckiemu, ezejowi aekcyi w 
min. skarbu, zasłużonemu około Wieliczki.

Kandydatura dra Battaglii, o której też 
mówią w Podgórza, spotkałyby się z najostrzejszą 
opozycją socyalistów ; także w Bochni zarówno 
narodowa demokracya jak socyaliści wytężyliby 
wszystkia siły przeciw kandydaturze, dlatego nie 
jest prawdopodobne, aby dr Battaglia zdecydował 
się zstąpić w wyborcze szranki w okręgu podgór­
skim.

Oszustwa konduktorów kolejowych.
Sprawa wykrycia nowych oszustw kolejowych 

o czem wczoraj donosiliśmy, przedstawia się na­
stępująco: Od czasu wykrycia w Chrzanowie zna­
cznych nadużyć z biletami kolejowymi szajki Ro­
senbauma i wspólników przy współudziale kondu 
ktorów kolejowych, zarządy kolei zachodnio-gali- 
cyjskich rozciągnęły baczniejszą kontrolę nad ru­
chem i personelem. Dzięki tej wzmożonej kontro 
li odkryto onegdaj nowe nadużycia w lwowskim 
pociągu Nr. 148 wiozącym emigrantów z peza Lwo­
wa, wschedniej i środkowej Galicyi do Trzebini w 
stronę Szczakowej, oraz Oświęcimia w stronę My­
słowic. Nadużycia wykryła krakowska kontrola 
kolejowa przy współudziale krak. dyrekcyi polieyi 
na przestrzeni Kraków—Trzebinia. Władze prze­
słuchały kilkunastu robotników, a ich zeznania 
były tak obciążające, że w Trzebini bezzwłocznie 
aresztowano całą partyę kolejową prowadzącą po­
ciąg i odstawiono do aresztów „pod Telegrafem"

Aresztowani kon da którzy nazywają się Leon 
Krzemieniecki, Jan Baran, Justyn Domański i Ja- 
kób Kozak, wszyscy mieszkają we Lwowie. W do­
chodzeniach policyjnych, które prowadzi komisarz 
polieyi p. Krupiński, przyznali się do oszustw, któ­
re już poprzednie przesłuchiwanie poszkodowanych 
robotników wykazało.

Konduktorzy mieli przy sobie cały zapas zu­
żytych biletów kolejowych, któremi po cenach jaz­
dy zaopatrywali robotników jadących bez biletów. 
Jak wielki dochód ciągnęli z tych oszukańczyóh 
manipulacyj, świadczy fakt, że jednorazowo pod­
czas ostatniej jazdy od Lwowa do Trzebini każdy 
z aresztowanych zyskał po kilkadziesiąt aoron.

Odczyt redaktora F. Hovorkl w Krakowie. We 
wtorek dnia 23 b. m. o gods. 6 wieczorem, wygłosi 
w sali Starego Teatru znany pnblicyata eaeeki i naaa 
wypróbowany przyjaciel, p. Fr. Hororka, prezea klubu 
czeako-polakiego w Pradze, odczyt o Fr. Palackim. 
Czysty dochód z odczytu, który p. Hororka wygłosi 
po polsku, przeznaczony jest na fundusz wdów i sie­
rót po dziennikarzach polskich.

Należy się spodziewać, że zarówno temat odczytu 
tak bardzo aktualny wobec odbyć się mających w d. 
2 lipca b. r. obchodów ku czci Palackye'go w Pra iae, 
jak i cel humanitarny, na jaki dochód z odczytu jest 
przeznaczony, ściągną tłumy słuchaczy na odczyt na­
szego przyjaciela czeskiego, który jest tak zapalonym 
i szczerym apostołem czesko polskiego zbratania.

Bilety na odczyt w cenie po 3 kor., 2 kor. I 1 
koronie są do nabycia w księgarni S. A. Krryżanow- 
skiego.

Grupa drogulstów (kondycyonujących) organizując 
się w Towarzystwo Droguistów kond. Galicyi, prosi 
wszystkich Kolegów zamiejscowych o nadsyłanie swoich 
adresów na ręce przew. Grupy lwowskiej p. Wł. Gra­
na we Lwowie ul. Piekarska 43.

Galicyjskie Stów, maszynistów w Krakowie za­
prasza swoich członków na wspólne „Święcone" oraz 
wręczenie dyplomu członka honor, byłemu prezesowi 
p. H. Ikomanowl, które odbędzie się w niedsielę 21 
bm. o 11-tej przedpoł. w lokalu „Koła mieszczańskie­
go^

Hlstorya o obraźliwym skrzypku. Wiekopomny 
dzień zaćmienia słońca zaznaczył się przecież w 
Krakowie pewnego rodzaju „kataklizmem". Oto 
p. Wassermann się obraził i przestał grać na 
skrzypcach!... O ile zaś kto p. Wassermanna je­
szcze nie zua, należy go przedstawić. Jest to dy 
rygent orkiestry, produkującej Bię w kawiarni „Se- 
cesya", sam zaś zgoła nieprzeciętny skrzypek. — 
Atoli p. Wassermann jest po za tem snobem w ca­
lem tego słowa znaczeniu. Zapatrzony w swoją 
wielkeść (urojoną), ma żal do świata, który się 
nie poznał na jego „genialności", wskutek czego 
zmuszony jest grywać po kawiarniach. Wszyscy 
wielcy, światowi mistrze skrzypiec są (według nie 
go) „artje Siiimpera a o Kubeliku n. p. wyraził 
się p. W. swego czasu dosłownie następująco: 
„Der Kubelik hat Glucie, aber spielen kann 
ich !"

Ostatecznie nie możnaby nic mieć przeciw tak 
wygórowanemu jego poglądowi na własny talent, 
gdyby nie fakt, że p. Wassermann na tar czy wio 
żądał od publiczności kawiarnianej, by ten 

taleat jego uznawała. Gdy grał „Sorrento" lub 
inna „Triumerei", musiała panować aa uli ka­
wiarnianej nabożna ei«u. Biada temu gościowi, 
który — spragniony herbaty lub caarnej kawy — 
półgłosem wezwał kelnera podeus solowej jego 
prodakcyii P. W. natychmiast rzucał skrzypce 
precz i zaperzony uchodził z podium, aby już tego 
wieecoru więcej nie grać. Konflikty na tem tle 
niejednokrotnie w „Secesyi" się zdarzały, a obu­
rzona publiczność nio szczędziła słów dosadaej 
krytyki, kwalifikując zachowanie się p. W. jednem, 
zutełnie zasłożonem słowem: „Arogancya!" Gospo­
darz zaś przeważnie był bezsilnym wobec tych u- 
roszczeń „genialnego skrzypka*.

Onegdaj wieczorem konflikt przybrał ostre for­
my. Oto między gośćmi zauważył p. W. swego an­
tagonistę. dentystę p. S., z którym tego samego 
dnia miał jakiś proces karny o obrazę czci, który 
to proces p. W. przegrał. P. Wassermann, zoba­
czywszy p. S., na sali, przestał momentalnie grać 
i wśród pogróżek i okrzyków zażądał od kelnerów 
wydalenia p. S. z kawiarni!.- P. Wasser­
mann miotał się jak opętany, wreszcie zaka­
zał grać swojej orkiestrze. A efekt był 
taki, że publiczność, zgorszona i oburzona zacho­
waniem się Wassermanna, opuściła lokal.

W sprawie tej otrzymujemy od właściciela ka­
wiarni „Secesya" następujący list:

Szanowna Redakcyo ! Z powodu niekulturalnego 
i obrażającego publiczność zachowania się w dniu 
17 kwietnia w mej kawiarni dyrygenta koncertu­
jącej tam orkiestry p. Wassermanna, wstrzymują 
produkcye tej orkiestry zgodnie z życzeniem obu­
rzonej publiczności.

Zarazem wnoszę skargę o zerwanie umowy prze­
ciw impresaryowi tej orkiestry p Juliuszowi Hoff­
manowi, przestrzegając zarazem na tej drodze 
wszystkich p. p. kolegów przed osobą Wasserman­
na znanego z podobnych postępków już i z kawiarni 
Hotelu Royal.

Przepraszając publiczność najmocniej za nie­
zawinione przezemnie zajście kreślę się z powa­
żaniem

B’ryderyk Bański, właśc. Kawiarni „Secesja". 
Oszustwo. Wczoraj aresztowano 21 letniego Ju­

haszą Więcka z Zakliczyna z powoda oszustwa. Przed 
kilka tygodniami przedstawił się Więcek pytającemu 
go o adres chłopakowi krawieckiemu, niosącemu za- 
rzutkę do dra L, zamieszkałego przy ulicy Zygmunta 
Augusta, że jest właśnie bratem dra L. Odprowadził 
nawet chłopaka do tego doma i ta odebrał od niego 
zarzatkę. Wczoraj krawiec spotkał Więcka w zabra­
nej zarzntce i kazał go aresztować.

Kradzież z włamaniem Do trafiki Baumingera 
przy ul. Grodzkiej 1. 12, włamał Bię przed kilki 
daiami nieznany sprawca i skradł tam stempli, 
tytonia i marek na łączną kwotę kilkuset koron. 
Poiicya wyśledziła i aresztowała wczoraj sprawcę 
w osobie Stanisława Maciejowskiego, malarza po­
kojowego z Jasła. Włamywacza osadzono w are­
sztach policyjnych.

Usiłowano włamania. Poiicya aresztowała wczo­
raj Władysława Zycha za usiłowano włamanie do 
jednej z budek z wodą sodową przy nl. Mostowej.

Zguba. Dzisiaj przedpołudniem zgubiono ksią­
żeczkę z fotografią, wystawioną na nazwisko Jana 
Chwacza, upoważniającą do zbierania datków do­
broczynnych na „Dom pracy* na Kaźmierzu.

Z kroniki żałobnej.
Adolf Szymański, em. komisarz admiuistra- 

cyi podatkowej, przeżywszy lat 46, zmarł 18 bm. 
w Krakowie.

Eleonora z Nowaków Dukalska, prze­
żywszy lat 44, zmarła 18 bm. w Krakowie.

Reportuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Piątek «Nerwowa awantura*.
Sobota «Rosmersholm».
Niedziela pop. „Straceńcy". 
Niedzieia wiecz. *Zaczarowane koło*. 
Poniedziałek «Trawiata>.

Z sali sadowej.
0 wybicie oka bratowej. Wczorajsza rozprawa 

przeciw Michałowi Zawadzie z Bochni, zakończyła 
się zasądzeniem go na 6 miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

Bratobójstwo na zabawie.
Zabawa na wsi sute libacye alkoholowe, kłótnia 

z błahej przyczyny, bójka, nóż z nienacka wycią­
gnięty, cios w piersi i trup... oto smutne, aż nadto 
i dobrze znane tlo typowych procesów o zabójstwa 
wioskowe, stale zapełniających programy wszystkich 
naszych roków przysięgłych.

Dnia 4 lutego b. r. odbywały się „poprawiny* 
w domu gospodarza Mateusza Hardyna w Woli 
Zabierzowskiej. Między gośćmi byli także bracia 
Franciszek i Kasper Książkowie, dwaj tędzy parobcy 
wiejscy. Nad ranem około 5-tej zwrócił się gospo­
darz do Franciszka Książka z uwagą, że na niego 
i brata Kaspra już czas do domu, bo inaczej bę­
dzie się na nich gniewał ich ojciec. Franciszek 
Książek, uznając słuszność rady Hardyna, zwrócił 
się do brata z wezwaniem, by poszedł razem z nim 
do domu i pociągnął go za klapę surduta. Kasper

Największy skład przyborów i szat kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych oenaoh:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
MT* Kraków, Rynek główny, Linia JUB L. 46jG. ■



ha wy > * swJm u' 
jednak nie chciał opuszczać za y chaty, sta- 
porze pijackim położył się n V Franciszek pod- 
wiając w ten sposób opór b ' ocą przed dom, 
niósł go wtedy i wyprowadził pr i wcięli się
gdzie się obaj wywrócili n w trakcia któ-
przewracać w śniegu.Pows a brata Kaspra po
rej Franciszek kilka razy uaery blyskawicznym 
twarzy. Wówczas Kasper wy UJ „im brata z całej 

mchem nóż z peszeni i tacb Kasper Książek
siły w lewy bok. Po 20 m ała. ie krWotok w 
zakończył życie. Sekcya wyk wskutek tej
worku osierdzia i opłucnej. P 
rany, był przyczyną ^'®rC*lany jako zbrodnia za- 

Za czyn ten, skwalifikowMj J Ka
bójstwa z § 140 u. ’ ®Łbu„a|em przysięgłych pod 
sper Książek przed trybu ? e w s k j e g 0. Oskar- 
przewodnictwem r.s. ur Ujejski a bronił adw. 
lenie wnosił prok L»r. J J rzeczoznawców po-
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tainości P'Ja”^ - : by| w owym czasie tylko
Suy ? “Ł lego co robi. Wyrok 

za p a dnie popołudniu. .....       ||B ...... ...

Z Izby posłów.

’ ’ 3ws
Na wcz?rt.AW hr Sturgkh odpowiedział na in 

tydelSt Tn » Sustersid* w sposób tak 8en«a- 

żerpelacyę pos» . wypadkieni dui* i bę-
‘ aie4“' 

^^‘sSb^t^sobie, że ustanowienie 

wrażenie i zadowoliło Izbę Zdaje się te*, że p 
łndniowi Słowianie nie z*<ądają otwarcia dysku y 
nad oświadczeniem hr Stiirgkha, lecz złotą tylko 

kr“&n«nt"Sr« ustanowił wczoruj pro„sm 
nrvv 7zba ma załatwić 2 czytanie przedłożenia 
rad w sprawie wolnego od egzekucyi 
j^Andów 2 czytanie przedłożenia rząd, o uzna­
nie islamu, sprawozdanie komisyi o oficyantach 

kancelaryjnych etc. .
Na zapytanie prez. dr Sylvestra oświadczył hr. 

8tkrgkh, że przed zamianowaniem nowego rządu 
węgierskiego nie może być oznaczony termin se

Przebieg posiedzenia Izby posłów był nastę- 

PU^Hr. Stiirgkh przeciw samowoli węgierskiej.

W dalszym ciągu posiedzenia hr. Siurgkh, po 
■cz^iendu zastrzeżenia co do odrębności spraw 
ISŁi oołowy monarchii, zaznaczył że należy je- 
Anlk rozważyć pytanie, czy zarządzeni* w Chor- 
Xyi Uta Syn” ujmy m»'

ne stosuuk. • u.turuliu.-
który śi Ł»"uJ w uustwstwie pr»»ro- 

widzonlco7 wcielenia Bośni i Hercegowiny do mo 

narchii » którJ' ncfaronić od Pr*ddw 
’ kT,ski)"wko”c“u«“»y”«t°gT°powoTrOkW«tyó 

'“”3° ^V.^utaŁ i u. k. 
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w dunuj ubwib * (2ywe okluki) Dama)

wyrasió nadsiojS, *• usiłowaniom 
jodnakto motta wy admmstracyu
cayumków, OÓPOWI aby Ckurwaoy.
^'  ̂'dać znowu możność ntywama pełne) 
i Sławonii da piaski i brawa.}.
kon8tyLa7ni,(,e» Res»l na granicy Galicyi-

Mobllizacya yanvt«niu do prezydenta za-
Pos. Trjowski wn“P). ‘̂ćawątpliwości,iżeRo 

uważa, że zdaie się me^eg^ ga|łcyjglffl a 

sya «ob,‘i1zu£i 'zbiera silne oddziały konnicy. — 
w szesególnośo zbiera ■ w Gal>cyl Ogro 

jednak Austro Węgry nie widsą, jak ważną jest 
sytucya. Rssinów przećladaje się dalej w Gali­
cyi i nienawGĆ przeciwko narodowi rakiem* po­
st wa Bię tak daleko, iż aamierzone jest zamiano 
wanie m*rst«łkiem Galicyi najbardziej anieoawi- 
dMiege w kraju człowieka, Dawida Abraham o wi­
eża, Byłoby to otwartą prowokacyą.

Narodowi demokraci a p. Stapiński.
Frakcya naród, demokr. odbyła wczoraj posie­

dzenie Słychać, że narodowi demokraci mają na 
najbliżazem posiedzeniu Koła polskiego postawić 
wniosek o wybór komisyi, która by zbadała zarzu­
ty, poczynione posłowi Stapińskiemu.

Niepomyślny stan zdrowia min. Zaleskiego.
Wiedeń. Słychać, że stan zdrowia min. skarbu 

dra Zaleskiego nie jest całkiem pomyślny. Z tego 
powoda kwestya zmian personalnych w gabinecie 
hr. StOrgkha może się stać prędzej aktualną, niż 
sądzono.

Telegramy „Nowin**.
Przybycie „Carpathii” do Nowego 

Jorku.
Opowiadania ocalonych.

Nowy Jork. Okręt „Carpathia" z rozbitkami 
z „Titanicu" przybył tn wczoraj wieczo­
rem. W porcie rozegrały się wstrząsające 
8ceny. Wiele osób z ocalonych rozchorowało się 
na „Carpathii". Zdaje się też, że na okręcie „Car­
pathia" znajduje się mnóstwo zwłok. Podróżni opo­
wiadają, że kapitan Smith popełnił samo­
bójstwo.

Podróżni opowiadają dalej, że z powoda zde­
rzenia się okrętu z górą lodową, pękły wszy- 
stkie kotły. Okręt zniknął w ciemnościach. 
Wśród kilkn tysięcy podróżnych wybuchł* stra 
szna panika. Wielu ocalonych rozbi- 
tników dostało obłąkania.

Powtórne bombardowanie Dardanelow.
Konstantynopol. Podstawą operacyjną floty wło­

skiej jest Łemnos, gdzie skoncentrowano 28 okrę 
tów wojennych. — Bombardowanie wczorajsze 
trwało 4 godziny. Krążą jednak pogłoski, że bom­
bardowanie powtórzyło się w nocy ze zdwojoną 
siłę — Pogłoska ta dotąd nie została potwierdzo; 
ną. Włosi Btrzelali z bardzo wielkiej odległości 
i wszystkie ich strzały chy biły, z wyjąt­
kiem jednego. Jeden fort został tylko nie zna 
cznie uszkodzony.

Rewolucja wMarokłtu.
Ogłoszenie protektoratu francuskiego nad Ma 

rokkiem, równające się faktycznemu ustąpieniu nie 
zawisłości państwowej. Marokko, było prawdopodo­
bnie przyczyną wybuchu rewolucyi w Fezie, stoli 
cy państwa, o czem donoszą następujące telegramy:

Paryż. Ajencya Havasa donosi z Tangeru: 
Dzielnice Fezu, w których powstały niepekoje, 
zamieszkuje moiłoch, który zaczął plondrować skle 
py. Tłum zaatakował kilka domów europejskich. 
Sułtan jest odcięty, pospólstwo oblega pałac. 
Ogień karabinowy między wojskami fraucoskiemi 
a zbuntowanemi trwa dalej. Poległo kilku ofice 
rów i instruktorów. Z Mekines przybyły dwa ba­
taliony.

Część ekonomiczna.

Nowa fabryka sody w Wie­
liczce czy Skawinie?

W S a c s a k o wej istniała lat kilka jessese te­
mu jedyna w kraju fabryka sody amoniakalnej, nale­
żąca do wielkiego europejskiego trustu Solraya. — 
\V roku 19u7 aałożyli anani w kraju przemysłowcy 
pp. Bernard i Władysław Libanowie dragą 
fabrykę sody amoniakalnej i rozpoesęli produkcję na 
własny rachunek, konkurując a trustem Solrayowskim. 
E S o 1 v a y z Brukseli, założyciel istniejącego trn- 
stu, obejmującego fabryki sody w Niemczech, Belgii, 
Francyi 1 Austryi, udoskonalił fabrykę sody, prowa 
dzoną dotąd systemem Leblanca, przy którym wy­
dobywały się podczas produkcyi eskadllwe, niszczące 
zieleń w całej okolicy fabryki, gazy. SoiTay znalazł 
system produkowania sody taniej i mniej szkodliwie 
dla otoczenia. Sposób ton, stanowiący tajemnicę tra 
stowych fabryk i właściwe źródło monopolu zoBtał 
zdradzony. Historya ta, trochę romantyczna, miała 
podobno mieć taki przebieg, że jeden ze znanych pol­
skich przemysłowców udał się do trustowej fabryki 
w Niemczech i tam jako prosty robotnik wyuczył się 
tajnego sposobu fabrykacyl, gdy jednak podczas ja­
kiejś roboty wymagającej siły rąk ladzklch, udzielił, 
zapominając • swym charakterze robotnika, porady 
technicznej — został natychmiast z fabryki wydala­
ny, jednak zapóino. Przez czas pracy w fabryce pod­
patrzył system i a temi wiadomościami powrócił do 
kraju...

Pominiemy romantykę i wrócimy do historyk — 
W dwa. esy trzy lata, po założeniu fabryki Liba­
nów, kupił ją od nlck trust Solraya i znosząc równo-

oześnlo zakład szczakowski, przeniósł się do Berku 
falę o kiego, giaie tymczasem, pobudzony do żyda 
prson Libanów prsemysł, stworzył ogromną odle 
warnfę żelaza Ippsteinów i Rappaporta, fa­
brykę sztucsnyoh nawosów tychże samych Libanów, 
parową piekarnię i fabrykę białych cegieł Juliusza 
Libanu. Borek Fałęcki, połączony torami przemy- 
słoweml z linią K r a k ś w—S k a w i n a 1 mający 
wodę z wszedł w okres wyrastania na polaki
Cheffield

W niedługi ezas po zakupieniu fabryki sody przez 
trust SoWaya okazale się, że istniejące badynsi i n 
rządzenia fabryenne są niewystarczające, nie odpowia­
dające najnowocześniej atym wymaganiom techniki; 
truat tedy zdecydował się dawną fabrykę samknąć 
1 wybudować zupełnie nowy, kilkupiętrowy o żelaznej 
konstrukcji gmach, nowe kominy i t. d. Nie zastana­
wiając na razie produkeyi, przystąpiono do bodowy 
i obecnie już ed roku rozpoczęto wyrób sody w no­
wym gmachu wedle najnowszych sposobów. Z opinii 
powyższego widzimy, że istniała w Borku Fa­
lę c k i m tylko jedna fabryka sody, a nie dwie, jakto 
niektóre dzienniki mylnie podały.

W ostatnich czasach pojawiły się w dziennikach 
krajowych artykuły o samiersonem założeniu w kraju 
nowej fabryki sody Konsorcjum istotnie powstało — 
Udział w niem ma mleć lwowski Bank lodowy 
(dyr. Garfein), rzekomo Bank przemysłowy 
i jak niesprawdzona wieść niesie mają mieć w aferze 
tej również udział kapitały pruskie.

Reprezentanci tego konsorcyum udali się, z na­
tury rzeczy, przedewszystkiem do Wieliczki, gdzie 
jest na miejscu, konieczna do fabrykacji sody, sól. 
I trust Solraya nosił się przed zakupieniem fabryki 
od Libanów także z myślą wybudowania fabryki w 
Wieliczce. Po aasiągnięoiu informacyi w wielickim 
zarządzie salinarnym, zwróciło się konsorcyum do mi- 
stera twa skarbu, zarządzającego monopolem solnym, 
z prośbą o przeznaczenie dla nowej fabryki odpowie­
dniego kontyngentu soli, w ilości około 600 ) wago­
nów rocznie. Saliny wielickie nie posiadają urządzeń 
na rasie odpowiednich do wydobywania tak dużej 
ilości soli, co jest zresztą zupełnie naturalne, gdyż 
oferta kensoreyum przyszła niespodziewanie. Zaprowa­
dzenie ursądzeń takich nie jest niemożliwe, a nawet 
względnie łatwe, w danym wypadku jednak rozchodzi 
się o rzecz dale/o ważniejszą — Racjonalna gospo­
darka w salinie wymaga pewnego, na dokładnych 
badaniach opartego programu „odbudowy' 
soli.

Nagłe awiękaaenię produkcyi o tak znacną ilość 
soli, jakiej potrzebowałaby nowa fabryka, mogłoby 
doprowadzić do nieracyonalnej gospodarki ra 
bankowej, któraby się fatalnie odbiła na 
na przyszłości kopalni, a co zatem idzie i na 
samej Wieliczce, która z solą powstała, a bez soli 
zginąeby musiała. Póki nie zostaną przeprowadzone ba­
dania, czy istnieją dostateczne pokłady soli dla zwlę 
każonej produkcji, czy jest możliwość, gospodarczo u- 
zasadnionego, zaspokojenia potrzeb nowej fabryki, pó 
ty sprawa musi pozostać w zawieszeniu. W tym też 
duchu wydała opinię urzędowa ankieta w tej sprawie 
z znawców i specjalistów.

Na wniesione podanie o przyznanie kontyngentu 
soli, zawiadomiło Minist. Skarbu konsorcyum, że na 
pokrycie kosztów badań wstępnych i kosztów ur«ą 
dzeń żąda sumy 1,700.000 kor. Na oświadczenie to 
reagowało konsorcyum w tan sposób, iż złożyło dekla- 
racyę zaliczenia rządowi 1,700.000 K., zwrotnych w ro­
cznych ratach annuitetowych. Po nadejściu tej dekla- 
racyi zawiadomiło Ministerstwo które tymczasem prze­
prowadziło wspomnianą wyżej ankietę, że koszt na 
kładów technicznych wyniesie około 3 miionów koron 
i że rząd rozpocznie roboty tylko wtedy, gdy owe 3 
miliony będą zaliczone bezprocentowo. Czy ten pogląd 
jest uzasadniony z punktu widzenia handlowego, w to 
na rasie wchodzić nie będziemy. Naszem zdaniem, o- 
partem na opinii ludzi, znających saliny wielickie, ma 
tutejsza kopalnia bardzo obfite pokłady, wystarczające 
1 dla nowej warzelni, którą rząd buduje i dla nowej 
fabryki, sody. Przyczyną tak wysokich żądań Rządu 
jest zapewne brak gotówki i obawa przed bądź co 
bądź pewnem ryzykiem.

Tyle co do stosunku konsorcyum do rządu, stosu­
nek zaś do gminy Wieliczka, jako takiej, miał na­
stępujący przebieg:

Podczas bytności w zarządzie salinarnym w Wie­
liczce zwrócili się reprezentanci konsorcyum równo­
cześnie także i do gminy miasta, oświadczając zamiar 
wybudowania fabryki i zapytując, czyby im gmina 
nie odstąpiła gruntów potrzebnych na ich cele. Zda 
jąc sobie dobrze sprawę z doniosłości tej propozycji 
dla miasta, postanowiła gmina odsprzedać nowemu 
przedsiębiorstwu sto morgów grantu gminnego po bar­
dzo niskiej cenie, bo po 2000 kor. w kompleksie 
za morgę (21'00 kor. płacono za grunt pod fabryki 
na wsi w Borku Fałęekim, za znacznie mniejsze 
kompleksy), jakkolwiek, otrzymaćby mogła w obecnych 
warunkach zarządziwszy parcelację gruntów bez­
warunkowo po 3000 kor. za morgę, czyli równe 
sto tysięcy koron więcej.

Reprezentacya miasta, patrząc w przyszłość, zda­
wała sobie dokładnie sprawę z tego, że nowa fabry­
ka nzyska na podstawie ustawy kraj, z r. 1906 u- 
wolnlenie od wsielkieb dodatków autonomicznych, * 

więe i gmionych na lat 15-sie, że więc praes ten 
okroi 01880 ayik gminy ograaieiyłby alę aa roiie je­
dynie de arty kałów spożywczych oaknpywanych w Wie- 
iicaee praca peraonal fabryesay.

W toku układów nie peronom aa raale, o ile 
nam wiadomo, także żądania, by aarsąd nowej fabry­
ki miał swą siedsibę uraędową w Wiellcace, co na 
przypis podatków ma również wielki wpływ. Na ra­
zie jednak nie należy to do rzeczy. Faktem jest tyl­
ko, te ze strony gminy ofiarowano, jak 
widzimy bardzo dato i te układy rozpoczęto, 
w dobrze zresztą zrozumianym interesie miasta, z j a k- 
najwiękssą życzliwością dla nowego 
przemysłu. Reprezentanci konsorcyum zapowiedzieli 
przysłanie do Wieliczki inżynierów i wogóle ipecya- 
listów tak technicznych jak i handlowych celem omó­
wienia bliższych szczegółów.

01 tego ezasu upłynęły jednak tygodnie 1 miesią­
ce, a nikt z ramienia konsorcyum w Wieliczce się 
nie jawił, natomiast jednak doszła do wiadomości re­
prezentacji gminy wieść, że wspomniane kon- 
sorcynm wdrożyło rokowania z gminą 
Skawina, co do nabycia ed gminy grantów i wy­
budowania tam tej fabryki sody. Prawdopodobnie kie­
rowała konsorcyum myśl, że koszt sprowadzenia wody 
do Wieliczki, może zrównoważyć koszt transportu soli 
z Wieliczki do Skawiny. Czy kalkulacya taka — o 
ile istotnie miała miejsce — jast racyonalna, w to 
wątpić należy

Gmina m. Wielfcaki, dowiedziawszy się o tym za­
miarze, wyszła ze słusznego założenia, że skoro głó­
wna podstawa fabrykacji sody, polega na zużywaniu 
soli, stanowiącej bogactwo Wieliczki to należy na 
własną rękę starać się dla aleble o konsens. Istotnie 
też podanie takie wniesiono do Wiednia, gdzie spra­
wa jeet w toku.

Stanowisko gminy wielickiej uważać należy wo­
bec tego za zupełnio uzasadnione, skoro bowiem, jak 
donosi „Oaas" i „Gazeta wieesorua" płaci trust Sol- 
vaya braciom Libanom rocznie 46' '.000 K. za odstąpie­
nie fabryki sody w Borkn fałęekim, toć rzecz prosta, 
że jeżeli druga fabryka sody ma w kraju powstać, 
to interes gminy w nzyskanin takiego 
konsensu jest ogromny, choćby nawet z po­
wodu konkurencji cała produkeya sody rozdzieliła się 
między Borek Fałęcki a Wieliczkę i zysk się zmniej­
szył. O ile nam wiadomo, ma jnż gmina, która sama 
nie posiada milonćw na założenie fabryki, finansistów, 
którzy gotowi są wejść w układy z gminą. W ka­
żdym razie zapewnić możemy, że obcy ten kapitał, 
nie jest madę in Germany. Uzyskanie konsensu 
więc przez gminę jest dla Wieliczki ogromnie ważne 
i nic by nie było dziwnego, gdyby poseł wielicki eks. 
Korytowaki, jak twierdzi „Gazeta wieczorna" sprawę 
tę popierał.

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Gmina Wieliczka 
jest bezwarakowo za wybudowaniem fabryki sody (pod 
warunkiem, że przy produkeyi nie będą uchodziły ga­
zy szkodliwe, które niBzcząe roślinność, pozbawiłyby 
miasto jego charakterystycznej ozdoby zielonej) 1 go­
tową jest do daleko idących — jak już powiedzieli­
śmy — ustępstw. Jeżeli wniosła podanie o konsens 
na własne imię, to nie dała aię wraz z eksc. Kory- 
towskim wziąć „na kawał" trustowi Solyaya, jak 
twierdzi „Gazeta wieczorna*1, lecz cbyba to nowe kon- 
Borcyum, błysnąwszy „Gazecie wieczornej" frazesem 
o popierania przemyśla krajowego, wżlęło ją „na 
kawał". K. S.

OBCASY GUMOWE

Banie f rwa le 
lekkie i eleganckie.

Letnia mleczarnia
w PARKU JORDANA

otwarta codziennie od g. 6 rano.
Znakomite mleko dostarczone przez Miejską mle­
czarnię. Wyboru* kawa, herbata, czekolada. Ceny 

przystępne. Szybka usługa.

Najlepsze maszyny do szycia X 8-letnią gwa­
rancją, szyją nadzwyczaj leKKo i cicho, zbudowane z najlepszej UlT A TTIT A 
Kutej stali, nieprześcignione w HAFTOWANIU i CEROWANIU. > f f

zastępstwo J. IWANICKI
Lwów, Hotel Żorża. Kraków, Hotel Pollera.
WszelKie zamówienia x prowincyi i reperacye usKutecznia się natychmiast. — Wzo- 
rwwy warażtat repmrmeriny. — CE-NN1KI wysyłam na iądania darmo.

Ł
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rwi wa EMija Szoki I tjKywu Eaczyn
Mydło Rajskie 
Smiechowskiego 

najlepsze 
do prania 
I mycia

Nakładem 
Księgarni katolickiej 
Iri Władysława Mlltowsklego w Krakawla 

9, plac Maryacki, telefon 1308. 
wyszło dziełko p. t: 

Nowenna najskuteczniejsza do 
Matki Boskiej nieustającej Pomocy 

z francuskiego przełożył 
O. Bernard Łubieński 

Zgromadzenia O. O. Redemptorys­
tów. Wydanie ósme, znacznie powięk­
szone, kartonowane K. 0 50. Toż z I 
obwódkami niebieskiemi na każdej 
stronicy, z obrazkiem bardzo pięk­
nym kolorowanym Najśw. Panny 
Nieustającej Pomocy, w oprawie 
bardzo ozdobnej, płóciennej ze zło­
żeniami (różne kolory) brzegi zło­
cone K. 1. Na porto należy dołą­
czyć hal. 10. Przesyłka nastąpi po 
otrzymaniu należytotelwznaczkach

pocztowych.
Tamże sprndaje slą kartki korespon­
dencyjne zwykłe z marką po 4 hal., 

zagraniczne po 9 hal. 76

Mtaną tetato* 1 cteto «M
IjwWJfii 

9 allca Szewska 13.

Drobne ogłoszenia I

Poszukiwane:
llninń z skończoną 3 kl. szkól 
Uulull średnich znajdzie umiesz­
czenie jako praktykant w handlu 
drobiazgowo zabawkowym, Stefan 
Porębski Kraków, Rynek 32. 549

8przed a jc towary i nadal 
Ł po nadzwyczajnie eonach
ąwsMM tanich: 1 Brytania Aa- 

kar Rasa, system Roak. 
86 gedz. i pięknym łań- 

euazklam K, 8-90. Amerykański 
olektr. słoty Remontoir kieaaon- 
kowy z marką systemu Roskopf, 
M godz. idący wraz z pięknym łań- 
CMskiem kor. 4 50. Srebrny Roskopf 
» frzaah kopertach, bardzo silny 
Ł 11*—. Stalowy damski Remontoir 
kor. 7-B0. Budnik najlepszy kor. 8-—. 
Lańeoszkl srebrno od kor. 2—,1 
Zagarkl słoto damskie od kor. 20*—,

Kto nie wie
taki podarek ma knpió swym 
rewnym i na wesela imieniny 

lub przy innej okoliczności, nie­
chaj zaglądnie do mego głów­
nego cennika z 4000 wzorów, a 
niezawodnie znajdzie w nim coś 
odpowiedniego. Cennik ten wy­
syła się na żądanie każdemu 

darmo i opłatnie.
C. i k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

w Brflz Nro 765 (Czechy) 208

Najlepszej jakości
Towary gumowe
do celów hygienicznych z gwarancyą dobroci

Droguerya Fr. Zopotha i Ski
= w Krakowie ul. Sienna 12.

Wysyłka dyskretnie.

^7y pozhawioie fryaą-
S X eyck Sktańaików, aie

7 ai»ECzy rąk i ni* askofai 

>7 jr biełiini*.
X WI1 SmtKtasItli® 

faatowa w orygmaiani aąaka-
> / watea pa 44 hal. Do oabyate wnądztel

Uczeń 
znajdzie nmiesz-czenie w cu­
kierni Adama Piaseckiego, Kra­
ków Długa 10. 538

Do sprzedania:

Dubeltówka
domośś w pracowni broni Włady­
sława Borka Floryańska 39. 550

Fortepian Baumbach) do
sprzedania nl. Wielopole Nr. 10.
Stróż wskaże. ________ 541

Do wynejęcia:

Duża suteryna 
(14-50 mtr. długa 6 15 mtr. szeroka) 
na składy sklepowe, lnb dla eelów 
przemysłowych, zaraz do wynaję­
cia przy nl. Długiej. Wiadomość: 
Dłnga 14, III p. na prawo. 492

Dnl/ńi * kuchnia w suterynach do 
rUKlIJ wynajęcia]zaraz, Aryańska 
L IŁ___________ ___________634
1 elrlnn “* handel towarów ko- 
I oKluP rzennych i śniadańkowy 
o kilku ubikaeyaoh w Podgórzu, 
róg ulicy Lwowskiej i Batorego. 
Iel/ian na sprzedaż wyrobów ssa- 

SKI“P sarskich uh Lwowska 24 
w Podgórzu, każdego czasu do wy­
najęcia. Wiadomość na miejscu lub 
u D. Binccra w Krakowie ul. Ra- 
dziwiłłowska 88, Tel. 543. 548

Wijasię jak węże
Prawdziwa TuryngsSIa domkl meteorologiczne z zejaram 

wskazują na 24 do 48 godzin wprzód każde, 
zmianę pogody. Nr. 944. Domek wykończony 
s drzewa dębowego, daszek pokryty mchem. 
Przód z termometrem i ozdobami z gałązek 
1 dobrze tóęoym zegarem o tarczy z kości słonio­
wej, który jest najdokładniej wyregulowany 1 sb- 
eląg ilęty z 3 letnią pisemną gwarancyą. 2 postacie, 
2f> cm. wysokie, 19 cm. szerokie, przepyszni* 
wykończony, śliczna ozdoba każdego pokoje U 
sztukę K. 6-60. Domek bez zegera K. 0 80, 190^ 

1-50, 1-80 w mojem główDera katalogu.
Bm ryzyka 1 Zamiana dozwolona lub tał zwrot pie­
niędzy. Wysyłkę uskutecznia za zaliczką swi»- 

firma, o. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad, 4M nysyłkswj g Brfii ir. Ul (Cutb)
Progwę żądać pocztówką mój bogate ilustrowany katalog główny z *- 
kolo 4000 wzorów, który się wysyła bezzwłocznie każdemu darmo i o- 

płatnia. Wysyłka do wszystkich części świata. Tysiąca pisemnych uznać.

Bogato lustrowane senniki as żądasło

isitwm ievui>ti 
Dywan ścienny 
Nr. 2097 pierwszej jako- o 
ści, jednaki z e by dwóch 3 
stron, o rozmaitych duce- J 
niach n. p. lwa, psa, sarny, 
jelenia, wykonany w pięknych barwach 
długi sa sztukę K. 5*6# Nr. 2098. Taki szeroki 190 cm.
długi tylko K. 4*86. Bogaty wybór garniturów stołowych i łóżek, koców 
flanelowych, kołder etc. Żadne ryzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Przesyłka za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości. JAN KONRAD nadwerny dMU^a^dcm^eksportowy •

naturalne 
tegorocznego ozerpania 

Sole do picia 
i do kipieli

i Nadeszły do Słownego Składu 
llWMlZlhttiwie 

Telefon 14.
“ Telegram: Wentzl, Kraków.

2 pokoje
b. r. przy ul. Szlak pod L. orj. 27 
do wynajęcia. 5433 nn kn i a przedpokój i kuchnia

PuKbjo na II piętrze od frontu 
przy nl. Szlak L. orj. 27. od lmaja 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
u właściciela realności przy ul. Dłu­
giej L. orj. 47, I p. 544

Zwróćcie uw<.ge
Erzed zakupnem zegarków, bndzi- 

ów, zegarów ściennych, przed­
miotów złotych i srebrnych, instru­
mentów muzycznych i optycznych, 
artykułów gospodarczych, wyrobów 
ręcznych, ze skóry i stali, przybo- 
rów toaletowych i do palenia, broni 
i t. p. na mój bogato ilustrowany, 
4000 rycin zawierający główny ka­
talog, który się wysyła na żądanie 

każdemu darmo i < płatnie.
Pierwsza fabryka zegarów

]RH KONRAD c. i I. nadworny dostawca
w BrUz Nr. 756 (Czechy).

KSer./*07

Wszędzie do nabycia. 
Cenniki dar

jest dowodnie najlepszą
hygieniczn^ -,C»- -.i..

ron 
najstaranniej wypróbowana, naj­
lepszej jakości i pięknie wykończo-1 

ną wysyła 197 j
•. I k. nadworny dostawca

JAN KONRAD
W Brlh Nr. 745 (Czechy)

Rewolwer K. 5'50, floberty kie- 
szenkowe K. 1-90, krucice K. 2-— i 
floberty Ł 9*50, strzelby myśliw­
skie Ł 86*—, 88*—, i wyżej w bo­
gatym wyborze. Główny cennik na 
żądanie każdemu darmo 1 opłatnie.

■faaieeey fabrykanci, bo widzą, te * krót­
kim oaanie wskutek braki kupujących, w- 
pełnie przestaną u nas w kraji sprzeda­
wał swoje bibułki cygaretowe.

Takie doniosłe zwycięstw# przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na- 
saych — likt iiny nie odniósł, tyłki Ind 
pgfakł I pteskl ribitilkl Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „Pobudka" wyrób 
polaki i pod kałdym względem doskonały.

Mm dajcie się dalej oaznkiwad i tima- 
ted tya wykpigroeaom, napisani polski­
mi, któee oni uueescsają na bibułkach 
eygaretowych, lecz nie podają nazwiska 
tWH« — »tM nim zapłacicie za bibułki, 
te wpierw patrzcie dobrze, czy jeet napis 
następ sjący: „Pobudka" Mra W. 
■•łd owakiego i czy obrazek przed- 
■tawia Bartosza Głowackiego na cnale ka-

synierów, zdobywających na aoakalaeh 
armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jeet napis „Pobudka** i moje nazwiska 
Mr. W. Behlewekl, to motecie być pewni, 
te te wyrób polski i zapewniam Was, te 
doskonały i te tylko ten wyrób bibułek, 
lud i ram robotnicze ogólnie żądają i p- 
pierają.

U cisie jeden drugiego, jak pomad i e4> 
różnić można „Pobudką", ed innych 
szkodliwych i eedaoziemskich wyrobów.

Kto jeascze nie palił znakomitych bibo- 
tek „Pobudka", niech żąda w trafikach 
i Kółkach ralnicayeh: „Pobudką 
dowsklofo"
Mr W. Bełdowaki 

Fabryka tutek I bibułek 
eygaretowych w Krakowie.

fpiŁKI NOŻNlfl

Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański (dom włneey) Tel. 331 
Zakład p*d*j«j*^*H ar*^śsoń jpęsrąeh^ 
krajów oaroo otok tak. — W Zrakrarto j*dy-

Dobre Harmonijki K. 4*40
Przosaio 150.000 setek sprzsdaeyohI WoIm ad atel

Baz ryzyka I Zamiana dezweloM tab M zwre* pieniędzy.
Nr. BOB*/.. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

te etosów, wielkość 24X12 cm. L 4*40,
Nr. 664’/,. 8khtwiseów, 1 rejestr, 

M głosów, wielkość 28X14 cm. Ł 4-90,
Nr. 666»/.. 10 klawiszów, 2 rejestry, 

28 głosów, wielkość 30X15 sm. K. F40,
Nr. 305«/4.10 klawiszów, 2 rejestry, 

50 głosów, wielkość 24X12 sm. K. ••—,
Nr. <89</.. 10 klawiaaów, 2 rejestry, 

60głosów, wislkoM 81X15 em. wedłsg 
wzora K. ■

Nr. 685/,. 10 klawtoców, 2 rejseti», 
M głosów, wielkość 28X16 em. Ł • -,

Nr. 462*/.. 10 klawiszów, 2 rejestry,
50 głosów wielkość 38X16*/, cm. K B M 

Nr. 885/,. 10 klawiszów, 3 rejestry, 
70 głosów, wielkość 28X16 cm. K 11 —

Samouczek do każdej harmonijki darmo 
Wysyłkę nskstecsaia wprost do kspających za pobraniem albo aa pe- 
praedntom nadesłaniem należytości, sa bardzo sposobną unana śirma 

światowa, c. 1 k. nadworny dostawca 

JAN KONRAD 
dom wy»yłROWy towarów mnzyoinych w BrDx Nr. 712 (Czeehy) 
tądajeie konsto Ilustrowany katalog główny z około 4000 rytei, który slą

Nagolenniki i 
buciki-do tychże 

LAWN TENNIS 
Piłki, rakiety i 
wszelkie artykuły 

'sportowe
Dla p. p. Studentów, 
Akademików i klubów 

|10% opustu? 427

HEIM i SHA
Kraków, Rynek 37. J-

Kapelusze damskie strojne 
oryginalne modele 
paryskie i wiedeńskie

Kapelusze żałobni! Panama i Sportowe
Parasolki, Parasole, 
ostatnie Nowości poleca w ogromnym 
wyborze I po cenach konkurencyjnych

Karol Jarosz
’ przedtem .

ZIMLER i SPÓŁKA

Krabów, Rynek 1. 41 Linia A-B.
---------- = TELEFON 2329. =

452.

lerze 
puch,

1 kg. szarych skubanych K. 2, lepsze K. 2-40, półblałych Ł 2-80, 
białych K. 4, pierwszej Jakości miękkich jak puch K. 6, w naj­
lepszym gatunku K. 7, 8 i 9-60. Puch szary K. 6, 7, biały naj­
lepszy K. 10, puch z piersi K. 12 od 5 kg wysyłam opłatnie.

Gotowa pościel
i gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego Inletu 
(nankingf, Pierzyna około 180 cm, długa a 120 em. szeroka I dwls 
poduszki o wielkości 80X60 cm. dostatecznie napełniona nowym, 
szarym, elastycznym i trwałym pierzem K. 16, półpuchem K. 20, 
puchem K. 24. Pierzyna eama K. 10, 12, 14, 16. Poduszka K. 8, 
3-60, 4. Pierzyny o wielkości 200X140 cm. K. 18, 15, 18, 20. Po­
duszki o wielkości 90X70 cm. K. 4 50, 5, 5 50. Piernaty z naj­
lepszej dymki o wielkości 180X116 cm. K. 13 i 15, przesyła za 
zaliczką lub poprzednlem nadesłaniem należytości Mai Berger 
w Daachanltz Nr. 404 s, (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamiana 
jeat dozwolona albo zwracam pieniądze. Bogato ilustrowane 

cenniki wszystkich rodzaj! pościeli za darmo. 1064

GUMOWETSW
prawdziwo francuski* dla panów 1. jakości praw, chroń, marka 
ochronna „KOLONIA** Jako najlepszą dotychczas znana marka 8 szt.

6 szt. K 1-90, 12 set. K 8-60 z dołączeniem 42 str. zawie- 
broszury z ilustracjami wysyła nieznacznie, bea podawania 
zawartości, dyskretnie, za zaliczką, albo poprzedniem aade- 
nalsżytodd w markach pocztowych jedyna firma togo rodzajn 
I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 35.

Hutr. ohsaorny polski oennik z wyjaśnieniami 1 fotografiami w ko­
percie darme I epłstnla. ygj
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HajtaAszy aparat bEzplBczEństwa do golenia
Nr 8710, bardre wygodny I bezpieczny w ożyciu, dobrze niklo­
wany z jednem obosiecznem ostrzem, bardzo polecenia go­
dny dla niewprawnych, ponieważ jakiekolwiek okaleczenie 

się jest zupełnie wy- 
kluczcmem, goli tak 
szybko Jak brzytwa, 
za sztukę K. 2'20.
Nr. 8778. Nsjtaószy, ni­
klowany aparat do go­

lenia z Jednem dobrem obosiecznem ostrzem K. 150.
Nr 8710*/,. Ten sam aparat z 8 obosiecznymi ostrzami K. 2 80 
Obosieczne ostrza zapasowe za sztukę 80 h. za tuzin K. 8-20.

Bsz ryzyka I Zamiana dozwolona lub taż zwrot pieniędzy.
Wysyłkę uskutecznia wprost do osób prywatnych za zali­

czką lnb z* poprzednlem nadesłaniem należytości Światowa firma 

Jan Konrad, 11L tadworiT iutagea g tria It 1!l (W)|. 
Proszą tądsś pocztówką mój bogato Ilustrowany katalog główny z 4000 wzo­

rów. który sio wysyłs bszzwłosuiło dsrmc I spłswo. 191

DZIAŁ INSEH9T0RY
NOWIN 

znajduje się w biurze 

DZIENHIHÓH I OGŁOSZEŃ

il

Tamże należy się zgłaszać 
ze wszystkiemi ogłoszeniami.

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołąbią 4


